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Co Prezydent miasta może oceniać ?

Przed chwilą przeczytałem wiadomość że wojewoda uchylił decyzję Prezydenta Kaczyńskiego, zakazującą Parady Równości. To dobra wiadomość. Szkoda, że podjęto ją tak późno.

A wiadomość jest dobra, bo jest dowodem, że istnieją jeszcze mechanizmy ochrony przed wprowadzaniem cenzury. Żadnemu urzędnikowi administracji publicznej nie wolno oceniać działań innych osób według własnych przekonań. Jedynym kryterium jest obowiązujące prawo. Przecież na tym polega cenzura, że czegoś się zakazuje, bo uważa się że to nie jest właściwe, słuszne czy dobre. Walka przeciwko cenzurze stanowiła jeden z podstawowych nurtów walki opozycji z PRLem. Dziś każdy ma konstytucyjne prawo do wyrażania własnych poglądów. Ale nie wszystkim się to podoba. Źle jeśli takie poglądy mają ci, którzy z cenzurą walczyli. Czyżby punkt patrzenia zależał od punktu siedzenia?

Przerażające jest przy tym jak wielu przeciwników swobód obywatelskich dowodzi, że nie można było dopuścić do manifestacji, bo jej organizatorzy chcieli... i tu zaczyna się cała lista przypuszczeń, przewidywań, supozycji, całkowicie oderwanych od rzeczywistości. W ten sposób można zakazać wszystkiego, bo każdemu można przypisać myśli, których on wcale nie ma. Takie sposoby działania wymagają zdecydowanego potępienia.

Jeszcze raz konieczne jest jednoznaczne stwierdzenie, że każdy obywatel ma prawo publicznie przedstawiać swoje poglądy. Że manifestacje organizuje się, żeby zwrócić publiczną uwagę na pewne niedostrzegane czy niedoceniane fakty. Że manifestacje zawsze organizują mniejszości. Większość nie potrzebuje zwracać uwagi na swoje problemy, bo są powszechnie znane. Że demokracja to nie tylko rządy większości, ale i uznanie praw mniejszości. I że ważne są odczucia organizatorów manifestacji, a nie ocena urzędników. Ważne jest bowiem że dana grupa społeczna czuje się dyskryminowana i to odczucie jest wystarczającym powodem do manifestacji. Większość bowiem zawsze będzie uważała, że mniejszościom dzieje się dobrze. A opinie urzędników są już zupełnie nieistotne.

